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Decyzya Rady Najwyższej 
zapadnie dzisiaj. 


Warszawa, (Tel. M.) Rozeszła się to pogłoska, 
te decyzya Rady najwyższej w Sprawie Górnego 
Śląska zapadnie w poniedziałek, najprawdopo- 
dobniej wtorek. Szczególnie hr. Sforza prosił o 
Rospieszne załatwienie sprawy Górnego Śląska 


„ Dipowiedź Franci ną note rzadu polskiego. 
Warszawa. (Tel. M.) Rząd polski otrzymał już 
bdpowiedź rządu francuskiego na notę w spra- 
wie wypadków na Górnym Śląsku, W związku 
£ tem pełniący obowiązki ministra spraw zagra- 


komisyj międzysojuszniczej na Górnym Ślą- 
sku położenie tamże jest niezmienione, a mia- 
nowicje sytuacya przedstawia się w ten spo- 
sób, że Korfanty rzeczywiście osiągnął cel, do 
którego dążył, Obsadzji bowiem tetytorynm, 
Kżóre Polacy chcą, ażeby należało do Polski, 
Na pograniczu pomiędzy obsadzonemi. 
Polaków okolicami z okolicami nieobsadzone 
mj trwają ustąwiczne walki. Brak środków ży- 
wmości daje się coraz więcej odczuwać tak rp. 
w Bytomiu zapasu chleba wystarczy tylko do 
poniedziałku, Pruski minister spraw wewnę- 
trznych oraz minister wyżywienia dla Rzeszy 
poczynili odpowiednie kroki, ażeby  zaradzjć 
grożącemu głodowi na Górmym Śląsku, 

Z O m 


nicznych podsekretarz stanu Dąbski odbył kon- 
ferencya z przedstawicielem Francyi w Warsza- 
wie p. Panafiem a następnie pmzyjął posła an- 
gielskiego pana Maxmuellera, 


Pełnomocnictwa gen. Lerond. 


Warszawa, (Tel. M.) W kołach politycznych 
warszawskich rozeszła się pogłoska, że generał 
Lerond przywiózł z sobą z Paryża do Opola o- 
dezwę premiera francuskiego Brianda do robo- 

| tników górnośląskich. 


owy plan Angli w 


Polska ma otrzymać pow. rybnicki i pszczyński, Niemcy powiaty zaodrzań- 
skie — centralny okręg przemysłowy pod zarządem 


Paryż, (Tel. wŁ) „Petit Parisien“ twierdzi, że 
Rada ambasadorów na weczorajszem posiedze- 
Riu znalazła się w obliczu propozycyi angiel- 
kiej, zmierzającej do natychmiastowego przy- 
znanią Polsce powiatów pszczyńskiego i rybni- 
kiego, a Niemconi powiatów na lewym brzegu 
Odry pzzy równoczesnem zatrzymaniu reszty 
terytorynum jako spornego pod administracyą 

licyi, Na poniedziałtkowem posiedzeniu rady 
ambasadorów zapadnie slecyzya co do przyjęcia 
Albo odrzucania wmiosku powyższego. Jak mówi 
tenże dziennik, nia nałeży mniemać, aby wnio- 
dek ten musiał być koniecznie przyjęty. Z dru: 
$iej strony rada ambasadorów postanowiła 
burócić się natychmiast do międzysojuszniczej 
omisyj w Opolu z prośbą o przystąpienie do 
Nowego zbadania sprawy wytknięcia granicy 
Drzyszłej niemiecko-polskiej na Górnym  Ślą- 
Sku, taik, aby narady te były uwieńczone uchwa 
leniem wspólnego jednomyślnego 

j koalicyi. 


Działania wojskowe 
pkowstańców górnośląskich. 


Wiekszych walk wczoraj nie było. | policyi plebiscytowej, Temu wezwaniu stało 


Warszawą. (Tel, M.), Wadle otrzymanych tu 
p &domości z Górnego Śląska niema chwilowo 
ważn walk, toczą się tylko drobne utarcz- 


Daole, Bytom, Gliwice w rękach powstańców. 

Poldhu, (East Express Radio), Oficyalne koła 

Bielskie uważają sytuacyę ną Górnym Slą- 
U za bardzo poważną, W ręku powstańców 


qq Wiadomość o zajęciu Opola, Bytomia i Gli- 
potwier- 


zostaje Opole, Bytom, Gliwice, 


ię pochodzi ze źródła angielskiego; 

enia jej bezpośrednio z terenu powstańczego 
© otrzymaliśmy dotąd, Wiadomość angielską 

My ?y przyjąć już choćby z tego powodu sce 
cznie, że jak wiadomo, powstańcy zobowią- 

ni Się wobec załogi francuskiej tych miast 
£ zajmować, 


Neny o swem wspóldzianania z Włechami. 


tha riin, (Tel. M.). Biuro Wolfia donosi z Wro- 
woda, że w Raciborzu włoski kontrolor po- : 


i dba Owy wezwał niemieckiego podkomisąrza 


biscytowego do dostarczenją 500 ludzi do ' 


wniosku ca- | powstania. 


kKawalerya francuska w zagłębia Ruhr. 


Nauen, (East Express Radio), Z wiarygodnych 
Źródeł donoszą, że w sobotę przedpołudniem 
rozpoczęła w zagłębiu Ruhr działalność wywia- 
dowczą kawaleryą francuska, chociaż cel tego 
nie jest wiadomym, 


CZ OE 


prawie górnśląckiej. 


koalicyi. ` 
: Sympatye Japonii dla Polski. 


i 
| Powyższe doniesienie wskazuje nam, jaka 
jest nowa komcepcya Angli, w sprawie górno- y Lg a pęd a pen: Kawa- 
kiej, Naturalni jekt ten jest Polski j 5am przybył wczoraj do ministers spraw 
E a Arek AE i -u zagranicznych celem przedstawienia listów u- 


nie do przyjęcia; należy mieć nadzieję, że ze j = ! LOW 
| strony czynników koalicyjnych nam życzliwych | Wierzytelniających, Dyplomatę japońskiego 
$ przyjął kierownik ministeryum spraw zagrani- 


| a wiąc w pierwszym rzędzie Francyi nowy za- iste 
| mach na polskie zagłębie przemysołwe będzie | CZNYCh p. Jan Dębski i witając przedstawiciela 
Japonii zapewnił go, że społtczeństwo polskie 


skuteczni: t ` 
"w PESIparty. żywi sympatyę dla narodu japońskiego. Odpo- 


| Koalicya wobec wypakow górośiąh | ygadajaa p. Kawakami wyraził radość z tego 


odu, ża jest pierwszym japońskim 
| Paryż. (Bast Express), Wrażenie ogólne ja- Pok. “i pi posłem japo 


: À żę 3 -w niepodległej Polsce į zapewnił, że cała Japo- 
kie wywołały w Anglii wypadki dmi ostatnich | nią śledzi z prawdziwa radością rozrost potęgi 
ną Górnym Śląsku jest w dalszym ciągu uje- 


aństwą polskiego, W toku rozm trwają- 
mne. W kołach politycznych francuskich daje cj trzy BIE kj pan Dąbski dzięlsowia 3 
się zauważyć pewne uspokojenie po otrzymaniu | pomoc, jaką rząd japońskim okazywał zawsze 
wiadomości bezpośrednich polskich i górnoślą- | uchodźcom polskim i prosił o zakomunikowa- 
skich, oraz po wyjaśnieniach złożonych przez | nje tegoż podziękowania rządowi japońskiemu. 
rząd polski j sprawie jego stanowiska wobec | zen u 


Nominacya Tytusa Filipowicza, 


Warszawa. (Tel. M;) Naczelnik państwa pod- 
pisał już nominacyę Tytusa Filipowicza na sta- 
nowisko radcy legacyjnego poselstwa polskiego 
w Paryżu z zastrzeżeniem tytułu ministra upena 
mecnionego, Radca legacyjny tego poselstwa 
pan Jurystowski został jednoczośnie odwołany 
na inne stanowisko, 


. W EC IUE 


się natychmiast zadość, tak, że jak radośnie 
zauważa Biuro Wolffa, Niemcy z Włochamj wal 
czą już wspólnie przeciwko Poląkom, 
Niemieckie oświetlenie sytuacyl. 
Nauen, (East Express Radio), Niemiecką o 
ficyalna iskrówka brzmi: Według komunikatu 


Kara śmierci w Szwecyi zniesiona. 


Sztokholm, (PAT), Havas. Obie izbyt ustawo- 
dawcze przyjęły ustawę znoszącą karę śmier- 
ci. 


Przed nawiązaniem: stosunków handlowych 
| z Rosją i Ukrainą, 


Warszawa, (Tel. M.), Sprawa eksportu do Ro- 
syi nie przestała być przedmiotem zaintereso- 
wania w tutejszych kołach gospodarczych, Za- 
pytany w tej sprawie dyrektor departamentu 
ministerstwa pizemysłu i handlu p. Ludwik 
Darowski, oświadczył w rozmowie z dzienni- 
karzami, że na skutek niezmjernego podroże- 
nia życia w Polsce i związanych z tem wyso- 
kich płac rbotniczych, mniejszą jest wydajność | chwili ratyfikacyj traktatu pokojowego ustala- 
pracy u nas niż w Niemozech i w Anglii. Pro- | ją się stosunki pokojowe na naszej gramicy 
dukujemy drożej od konkurencyj zagranicznej | wschodniej. Eksport polskiej pradakcyj fabry” 


i nietylko nie możemy w danej chwili myśleć 
o eksporcie zagranicę na zachód, lecz drozj nam 
inwazyą towarów przemysłu czeski'go, niemie- 
ckiego, angielskiego j włoskiego, Z tych cho- 
ciażby przyczyn nie mO0żeę być mowy o Zamknię- 
ciu granicy rosyjskiej, natomiast mówi się zn. 
pelnie poważnie o 0iwarciu tej granicy, Dotych- 
czas byliśmy w stanie wojny z Rosyą, ale od 


przez ' 


o- 


str. 


cznej.do RoSyj i do Ukrainy należy uważać za 
korzysiany, albowiem ten rymek zna doskOonała 
nasz świał przemysłowy, a fots"ki nasze są na- 
wet w dużym słopniu przysiogowane do po 
potrzeb tych rynków. Przemysł polski bdzie 
miał z pewnością możność eksploatacyj do Ro- 
syi 1 do Ukrążny znącznej części swejej produ- 
keyi, Aby ulżyć ajężkiej sytuacyj, w jakiej prze- 
mysi teraz się znajduje, nie są przewidziane ża- 
dne ogronczenia w stosunku do eksportu wyro- 
bów fabrycznych. Należy spodziewać się, Że ro- 
kowania w Sprawie umowy handlowej 1 umowy 
kompensacyjnej wymiany towarów między 
Polską a Rosyą į Ukrainą rozpoczną sią w prze- 
widzjąnym terminie, to jest w dniu 15 czer- 
wca, 


Sprawa agróment dla posła sowie- 
ckiego. 

Warszawa, (Tel. M.), Mówią tu, że sprawa a- 
grement dla posla sowieckiego w Warszawie 
pana Karąchana nie jest jeszcze zalatwiona, 
tak, że wszelkie daty o terminie przyjazdu po- 
słą tego do Warszawy są na razie przedrvcze” 
sne, 

ROWE r z 


Sole potasowe dla naszych rolniyów. 


Warszawa. (Tel. M.) Poznańska centrala rol- 
ników wraz z polskim Bankiem Ziemian i war- 
azawską kooperatywą rolną zakupiła we Fran- 
cyi z alzackich kopalń. 20-procentowe sole pota- 
aowe, Piiemwsze transporty są już oczekiwane w 
maju. Sołe te nadchodzić będą we francuskich 
wagonach do stacyi granicznych Wielkopolski 
i Pomorza będą przeładowywane i wysyłane 
pod aliresem konsumentów. Przypuszczałna ce- 
na wynosić będzie 500 marek za 50 kg. 


Nastroje giełdy warszawskiej. 

Warszawa. (Tel. m.) Ubiegły tydzień giełdo- 
wy nie stanowił okresu jednolitego dostatecz- 
nego do scharakteryzowania go we wszystkich 
szczegółach rozwoju kursów, to też każdy dzień 
stanowił oderwamy zamknięty w sobie moment 
nie łączący się z innymi dniami w jakąś całość 
zwłaszcza, że wypadki polityczne oddziaływały 
ma giełdę warszawską, Tem niemniej można 
było wyczuć zasadniczą tendencyę, która dla 
dewiz była mocna dla akcyi chwiejna i słabsza 
dla papierów publicznych ospała i niechątna. 
Na rynku dywidendowym trzymały się mocno 
prawie wszystkie kursy. Obroty. dochodziły po- 
niekąd do sum niebywałych dótęd na naszej 
giełdzie np. w dniu 2 maja obroty w czekach i 
w gołowiźnie wynosiły około 260 milionów ma- 
rek polskich, Na rynku papierów dywidendo- 
wych usposobienie panowało nierówna į nerwo- 
we. Kursa poszazególnych papierów wykazy wa- 
ły jednego i tego samego dnis zbyt duże różnica. 
Obawa angażowania się powodowała wstrzemię- 
liwość a nawet niechęć do interesów., 


Kurs marki polskiej w Gdańsku. 

Warszawa. (Tel. M.) Z Gdańska telegrafuja 
pod datą 7 maja: Kurs marki polskiej wynosił 
dziś 7.30—7,45, Przekazy na Warszawą 7.35—7.45, 


Marka poiska na gieldzie berlińskiej, 


Warszawa, (Tel. M.) Z Berlina telegrafują pod 
datą 7 bm.: Markę polską notowano dziś 7.37 i 
pół — 7.48 i pół, 


Zapisujcie się na członków 
„Czerwonego Krzyża” ktilivi 


Członek rzeczywisty =- - - - - - 50 mk 
„ Wspierający (bez prawa głosu) 20 „ 
Młodzież gimnazyalna - - +» - =- - 6 


Gzłonek dożywotni = = = = = a » 
Odznaki darmo. 


W KRYNICY willa „Białej Róży" 


ordynuje jak zwykle 4095 


Dr. JULIAN ARONSOHN 
Wykryci 


Przed kilku tygodniami organa krak. policyt 
wpadły na trop zorganizowanej szajki fałsze- 
wzy znaczków pocztowych, 

Obecnie jak nas informują szajka ta fałszo- 
wała jedynie te znaczki, które potem sprzeda- 
wano w Warszawia i zagranicą as hbajońskie 


j 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


f 


Ckwila bieżąca. 


Kalendarzyk: 


Grzegorza N. bisk. 

Wschód słońca: 5'23 
Zachód słońca: 8'30. 
Długość dnia: 1507. 


TEATR [M. JULIUSZA SŁOWACKIEGO 
Poniedziałek: „Orłątko", 
Wtorek: „Rozbitki”, 
Środa: „Rozbitki*”, 
Czwartek: „Hamlet“, 
Piątek: „Brzydki Ferrante“, 


TEATR „BAGATELA” 
Poniedziałek: „Słaba kobieta. 
Wtorek: „Słaba kobietą", 

Środa: „Panna Maliczewska”, 
Czwartek: „Słaba kobieta, 


TEATR POWSZECHNY 


Poniedziałek: „Faworyt, 
Wtorek; „Faworyt 

Środa: „Idealna żonka“, 
Czwartek: „Idealna żonka”, 
Piątek: „Idealna żonka“, 


OPERETKA W NOWOŚCIACH 


Poniedziałek: „Błękitny mazur”. 
Wtorek. „„Błekitny mazur", 


WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (Plae św. Mucha) 
w zarządzie krakowskiego Związku literatów, 
Wtorek Józef Flach: „Najnowsze kierunki w po- 

ezyi i sztuce“ cz, I. 
Czwartek, Józef Flach: „Najnowaza kierunki w po- 
ezyi i sztuce”, cz IL. 


KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEE 
GŁÓWNY, LINIA A—B, Ln 39)., 
Poniedziałek o godz. 6 wiecz.: dvr. Muzeum nar. 
dr Fel, Kopera: „Awiedzenie Galeryi obrazów w 
Sukiennicach", 

Wtorek, dr Wil, Fallek: „Na pograniczu dwóch 
światów“ Anskiego. 

Środa, ks, Fel, Hortyński T. J.: 
rodnicze znaczenie teoryj 

Czwartek, Alina Świderska: 
czości” 

Sobota, prot, dr Józ Reiss: 
operowej“ (z ilustr. muz). 


„Filozoficzno-przy- 
Einsteina. 
„Psychologia twór- 


„Apeydnieał literatury 


Handei Rosyi sowieckiej. 

Prezes najwyższej rady pozpodarczej Rosyi s0- 
wieckiej Łumow przyznaje na łamach „Izwiostij”', 
że zewnętrzny handel Mosyi rozwija sią bardzo 
słabo, W Anglii zrobiono dużo obsialunków, je 
dnak kupcy angielscy zajęli pozycyę wyczekującą. 
Nawet małe państewka jak Estonia i Łotwu ga- 
chowują się względem Fosyt sowieckiej przy na- 
wiązaniu stosunków handlowych z wielką rezerwą. 


— 


O stosunki handiowę połska-estońskie, 


P. Hellot, poseł estoński oświadczył współpraci 
wnikowi „Kuryera Polskiego”, że sądzi, iż stosunki 
handlowe Polski z Estonią zostaną rychło nawią” 
zane. Estonia chętnie nabywałaby węgiel. gdyż to 
kalkulowałoby się taniej, niż sprowadzanie g £ An- 
gi ji Ameryki, Prawdopodobnie i kupcy estońscy 
mogliby znaleść w Polsce rynek zbytu. 

Rząd estoński gotów jest udzielić wszelkiej po: 
mocy dla nawiązania stosunków handlowych mię- 
dzy Estonią a Polską, stosując w  jaknajszerszej 
mierze zaradę wolnego handlu, jedynie sprzyjaja- 
cą rozwojowi stosunków ekonomicznyh, Stworze- 
nie izby handlowej polsko-estońskiej, co p. Hellot 
już zaproponował, byłoby pierwszym i skutecznym 
krokiem w tej dziedzinia Następnym ważnym 
warunkiem jest uregulowanie sprawy komunikacyi. 
Zajmowano się już tem na konferencyi państw 
bałtyckich w Rydze po zawarciu konwencyi kom- 
sularnej, 


Łódź w obronie Górnego Sląska. 


Łódź, W Łodzi odbywały się w dalszym ciągu ma- 
nifestacya na rzecz przyłączenia G, Śląska do Pol- 
ski, Przedpoł, urządziła pochód partya socyalistezna. 
W południe manifestowali zdemobilizowani i mło- 
dzież robotnicza przed gmachem województwa, zań 
popołudniu odbył się wiec urządzony przez miej- 
scowy komitet plebiscytowy, na którym uchwalo- 
no rezolucyę domagającą Sie od rządu większej sta- 
nowczości w obronie Górnego Śląska i zapewniają- 
cą o pełnem poparciu tej sprawy przez całe spo- 
łeczeństwo. Uczestnicy wiecu uformowali sję w 
pochód i doręczyli uchwalona rezolucyę w woje- 
wództwie, wojewoda prześle ją władzom do War- 
czawy, 


a 


e fałszerzy znaczków pocztowych. 


Numer 122 


ii Akademii górniczej W sprawie Gómego Slaska. 


(T) Wczoraj o godzinie 2 popołudniu odbył się 
w czytelni Kola Słuchaczy Akademii górniczej w 
Krakowie wiec słuchaczy Akadenui góm. przy obe- 
cności rektora Akademij prof. dra Iloborskiego. — 
Wiec zagaił sokadamik Michejda, prezes Koła słuchu 
A, G. poczem przedstawił obecno położenie na 
Górnym Śląsku. Następnie już istniejącą egzekuty- 
wę zatwierdzono, w skład której obecnie przyjął 
łaskawy udział rektor dr Hoborski. Egzekutywa, bę” 
dąca już w kontakcie z Komitetem obrony kresów 
będzie miała za zadanie w razie potrzeby  zasilńć 
Górny Śląsk wydatnie fachowamj siłami z młodzie” 
ży Akademii górniczej. 


fiitja kopców krakówich w granie Górnego Slasha. 


(T) Jak się dowiadujemy z prezydyum Komitetu 
Obrony Śląska, Kongregacya kupiecka w Krakowie 
objęła zbiórkę pieniędzy oraz darów w naturze 
wśród swoich członków, Wobec tego Kongregacya 
wzywa wszystkich kupców krakowskich, by w tej 
kwesty porozumieli się z Kongregacyą. 

Z łona Kongregacyi weszli w skład Komitetu 
Obrony Górnego Śląska pp. dr Nieć i dr Fr. Ma- 
charski. 


Analiza krwi w sprawie morderstwa Załnów jeszcze 
nie skońrzona. 


(T) Jak się z wiarygodnych dowiadujemy źródeł 
w sprawie analizy plam krwi znajdujących się ne 
bluzach u Amsterdama j Weinreba podejrzanych o 
morderstwo na Zahnach, analiza ta nie została 
jeszczu ukoficzoną, 

Zakrzepłą bowiem krew zastrzykuje się królikom, 
celem uzyskania odpowiednich reakcyj, po któ- 
rych możnaby stwierdzić pzy krew ta jost ludzką 
czy też bydlącą, Rzecz prosta wymaga to dość 
żmudnego į długiego baaania, kitórego jak to za- 
znaczylismy, dotąd nie ukończono, 

Ponieważ jak o tem już donoailiśmy ojcowie are- 
sztowanych są rzeźnikami, zawazwano ich celem 
stwierdzenia, czy bluzy te są własnością Amster- 
dama i jego wspólnika, Zawezwanj oświadczył, że 
bluzy te nie należą do ich synów. 

Wiadomości szerzone, po mieście jakoby analiza 
była już ukończoną nie są zgodne z prawdą. 

SS= | [m 

Z TEATRU „BAGATELA. Słaba kobieta" po” 
wtórzonaą będzie dzisiaj, jutro wieczorem poczem 
we czwariek, > 

W SPRAWIE ROZMÓW TELEFONICZNYCH. NA 
podstawie reklamacyi stwierdzono, że centrale te” 
lefoniczne wbrew rzeczywistym życzeniom. abonan” 
tów telefonicznych traktują zamówienia do rozmów 
zwykłych jako „pilne“ i rozmowy jako „pilne“ tak- 
suja, Pochodzi to stąd, że abonenci często przy zar 
mówieniach dodają, dż pilnie potrzebują połącz” 
nia, Celem uniknięcia niepororumień a oszczędze” 
nia centrali czasu na indagowanie abonentów by* 
łoby przeto wskaranem, aby abonenci przy zamó” 
wiemniach rozmów telefomicznych ograniczalj się do 
zapowiedzenia numeru słacyi wołającej i wolanej 
z dodaniem miejecowości naznaczając krótko, czf 
rozmowa ma być pilna Czy też zwykła, 

(T) ZAMACH SAMOBÓJCZY. Przed kilku dniami 
przybyła z Wolbromia do Krakowa niejaka Salo” 
mea Dachner i tutaj zamieszkała w hotelu „Ces 
tralnym"', Wczoraj zaalarmowały służbę hotelowa 
podejrzane krzyki z pokoju Dachnerównej. wobeć 
czego jeden ze ałużących wszedł do pokoju Da” 
chnerównej, która się wila w strasznych boleściach. 
Zawezwano pogotowie ratunkowe, które przewiazł0 
Dachnerównę do szpitala św. Łazarza. Dachneró 
wna, jak się okawało, zażył w celach samobójczych 
większą dozę arszeniku i subiimatu Powodem sa“ 
mohbójstwa była zawiedziona miłość, 


(l= WSKRZESZENIE PARYSKIEGO „MOULIN 
ROUGE". W stolicy Francyi krążą pogłoski, iý 
słauny „Moulin Rouge", który był uciechą tylu g% 
neracyi Paryżn, a którego zniknięcie spowodował0 
pustkę w sercu Montmartre'u, jest na najlepszej 
drodze do odrodzenia się z popiołów, —— To słow” 
„popioły” jest o tyle w tym wypadku słuszne, %8 
jak wiadomo, „Moulin Rouge" został yr -ny 
swego czasu wskutek pożaru, Najsławniejszy z ko 
baretów paryskich otworzy więc na nowo swa pod” 
woje we wrześniu już b. r. 4 jak ongiś stanie 40 


| świątynią lekkiej a pikantnej piosenki i wesoteg? 


wprost sumy filątelistom, wobec csego skam | 


nie ponosi szkody, 

Jak stwierdzono aresztowani zdołali w ten 
sposób puścić w obieg znaczną ilość marek po- 
eztowych za suma około miliona marek poczto- 


mych, 


czasem frywolnego tańca, 


(l) JUGOSŁOWIAŃSKI POSEŁ DEFRAUDAŃ* 
CEM, Poseł jugosłowiański Jan Janecka, który gw? 
jego crasu przydzielony był jako nauczycłel "° 
Morawy, po dokonaniu zaś rozmaitych defrandać. 
ratował się ucieczką i ścigany był przoz władr” 
czeskie listami gończymi, został 1 b. m. saareezrt™ 
wany w Glurgievo za zdradę stanu, eœ powodu 
wygłoszenia buntowniczej mowy na wiecu party? 
radykalnej. Dawny dafraudant a obecny  zdrajć 
będzie wydalony z terenu Jugosławii, 

(L) NOWA WYPRAWA AMUNDSENA, Słynt” 
badacz okolic podbiegunowych Amundsen przedło 
żył Towarzystwu geograficznemu w  Kopenhadó 
«woje plany, związane z nową ekapedycyg, kt 
zamierza przedsięwziąć na archipelag arktyc ®t 
Ameryki północnaj; jest to driedzina, która ni£d” 
dotąd nie była w sposób naukowy badana. 


Numer 12% 


Policya. 


Siłą wykonawczą państwowej władzy cywil- 
nej jest policya. Bez tego narzędzia najenergi- 
czniejszy rząd, najmędrsze ustawy nie zdołają. 
zapewnić krajowi porządku i bezpieczeństwa. -= 
Nawet niedoskonałe prawa mniej szkody zrzą- 
dzą niż omijanie i ignorowanie praw, tam ho- 
wiem, gdzie prawo nie reguluje stosunków, ne- 
guluje je zwyczaj, a zwyczaj przeciwny prawu 
jest mawykmieniem do bezprawia, Tam wicc, 
gdzie ogół zżyje się m miyślą, że prawo nie obo- 
młiązuje, że rzeczy zakazame są dobre, a nakaza- 
ne złe, że można robić co się podoba, byle się u- 
dato — mogą się zakorzenić takie normy, któ- 
rych niki nigdy nie ośmieliłby się ująć w prawo 
i jako ialkie ogłosić, Są one bowiem urągowi- 
skiem sprawiedliwości, 

Nie było np. nigdzie na świecie tak zbrodni - 
czego i cynicznego nządu, któryby ustanowił, że 
każdy przestępca może się uchylić od sądu i Al 
ry składając opłatę lub że może ma mocy takiej 
opłaty zdobyć przywilej bezkarności na przy- 
Szłość, A jednak były i są kraje, w których 
„łąpówka” jest przyjętym zwyczajem, a prawo 
całą swoją surowość zachowuje jedynie dla 
tych, co jej nieskła dają, 

Toteż ną nic się nie zda ustanawianie praw 
lub refonmowanie ich tam, gdzie na ich stra- 
ży mie stoi siła wykonawczą sprawma, działają 
ca z precyzyę, pogpiechem i siłą, W tem zma- 
ozeniiu niezbędnem uzupełnieniem konstytucyi 
jest policya, stanowi ona jej realną gwaramcyę. 

Dia polskiego ucha samo to zestawienie jest 

rażące, albowiem wyraz konstytucya ma dla 
nag brzmienie uświęcone, zaś policya — odra- 
żające. Uprzytomnijmy sobie jednak, że ten kon 
tnast nie leży w maturze rzeczy, a tylko w sko- 
jarzemiach, które się wytworzyły w ciąguedzie- 
jów, Przed upadkiem Polski mieliśmy konsty- 
tucyę bez policyi, z tego stosunku wytworzył aię 
nienząd, którym Polska miała stać, ale stać nie 
mogla i upadła. Potem mieliśmy policyę bez 
kopstytucyi i to się składało ma ucisk, pod któ- 
rym Polską jęczała. 
q Nie na to obaliliśmy niiewolę i ucisk, by wró- 
olé do nierządłu. Pozbęydźmy się przesądu, że 
przysługuje nam wybór między jednem | dru- 
giem. Wszystkie dlobrze rządzone państwa Za- 
chodu, włączając w to najlepiej upruntowane 
demokracye, mają koustytucyę i policyę i sza- 
nują chie, widze albowiem, że obia w. równej 
mierze da e T im poszanowaniie prawa Å 
wolność. 

Na to jednak fi moż idobrą, sumienng 1 
gorliwą policyę, pełniącą ewe qgbowiązkj m na- 
Jeżytem przejęciem się ich doniostością i po- 
wagą. -Od czego to zależy? Od adpomiedniego 
wyszkolenia, dobrej organizacyi, surowej odpo- 
miedzialności? — mapewne, Alo i wyszkolenie 
dsje tylko teorye, organizacya tylko ramy dza- 
tania a surowa odpowiedziałnośś może pozo- 
stać ną papierze. Co jest tedy decydującym 


aGONIEG KRĄROWSKI* 


warunkiem sprawności uzżedzywistej, gwaran- 
tującej przeobrażenia praw w zwyczaje, wcho- 
dzenia w życie przepisów i nakazów prawa? 

O tem pouczą nas fakty, Słynną w całym 
świecie policya angielska jest dziś bezailną w 
Irlamdyj. Nakazy slunfeiniistów, izh wyroki i 
uchwały są wykonywane zawsze; nakazy rzą- 
du angielskiego nigdy. Dzieje się to samo, co 
u nes Przed 63 rokiem. Rząd narodowy istotnie 
rządził, dzięki temu że miał posluch wśród 
ogółu. Rząd rosyjski miał narzędzie sily, ale 
posłuchu nie miai. Władzom podziemmyin po- 
megali wszyscy, władzom zaborazym wszyscy 
rmzeszkadzali. Gdziekolwiek policya zadziwia 
ras swą sprawnością, akiuratnościę, energin, 
tam przy bliższem wejmzsmu w stosunki wi- 
dzimy, że conajmniej połowę tych walet za- 
widzięcza, popanciu ogółu: 

Gdzie każdy czuje sie obowiązany zarwiada: 
miać o dokonamem przestępstwie, wyłkaoczeńiu, 
naldużyciu, gdzie przestępcy nie zasłaniani ży: 
cziliwą tolerancyą ogółu, solidarnością kolegów, 
dyskrecyą tych dusz przeczulonych, które 
wciąż oburzając się mam władze, że czegoś nie 
idłopatrzą, nie dopilnują, nie posdknomią, same je- 
dmakże swem milczeniem dopomagają wszylst- 
kim winnym do ukrywamia Przestępstw — tam 
zadanie policyi jako straży porządku i bezpie- 
czeństwa jest wykonalne, tam można: wyma- 
gać realizacyi praw i można ją osiągnąć, 

Reforma policyi musi się zacząć od reformy 
siosunku ogółu do policyi. 

Mamy na to przylsłady bamdzo bliskie i wy- 
mowne u siebie. Najgłębiej caikornzenionym jest 
zwyczaj przeciwstawiania się policyi w byłym 
zaborze rosyjskim j to dla powodów bardzo 
dobrze zaanych, Najmniej w byłej Galicyti, po- 
prostu dlatego, że tam były władze polskie i 
działania policyi skierowane byto przeciw isto- 
taym pmzewinieniom a nie pmzeciw maroo- 
wym świętościom. Skutek tego bywał taki, ze 
przestępca, który bezpiecznie grasuje i szczę: 
śliwiie się przemyka w obrębie Królestwa Pol- } 
skiego, przekroczywszy jego granice zostaje 
przyłapany, Dlatego też byłu Galicya ma wiele 
więcej sensacyjnych spraw sądłowych, były: za- 


"raya 


| 


bór rosyjski wiięcej senzacyjnych faktów, które- : 


mi sąd się nie zajmuje i zająć nie może, gdyż o 
niego się nie opierają. 

Przypominamy Damazego Macocha, który tyl- 
ke dlatego mógł stanąć przed piotrkowskim są- 
dem, że go w Krakowie przyłapano. a jasną 
jest rzeczą, że byłby się równie szczęśliwie 
wymknął pościgom miejscowej policyi i żam- 
darmeryi, jak owi dwaj złodzyńcy Pawlak 1 Wy- 
rostkiewikcy, którzy w pociągu kolei wiedeńskiej 
w pobliżu Pniewa zamordowali i obrabowali 
dwóch spółpasażerów, a choć i nazwiska ich 


były wiadome ij osoby dobrze znane, fotografie 
po wszystkich pismach rozpowszechnione = 
jednak do śmierci nie Stanęli przed kratką są: 
dvwą i kary nie ponieśli. 

Pod tym względem obyczajowym winniśmy. 
przyswoić sobie kulturę zachodnią. I w dzie- 
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dzinie etyki winniśmy przeprowadzić reformę, 
bəz której reiormy praw będą tylko popisem 
Kkiresomówczym. zabawką w sprawiedliwość, a 
nie kultem sprawiedliwości. Reflektor, 

Da i EEEE a ZÓ0WA 


Plebiscyt o teatr Powszechny 


Kraków, 9 maja. 

(stmj) Alrtyści miejskiego Teatru Powszech- 
nego wystąpili ze zbiorowym „listem ouwartyna 
do obywateli m. Krakowa" yw! obronie istnienia ` 
tego teatru jako placówki kulturalnej i arty- 
stycznej, magrożonej zwinięciem czy też prze- 
kształceniem na instytucyę, maso mającą wspól- 
nego z pojęciem o teatrze popularnym, Powołu- 
ją się w nim na to, że i obecnie, jak peryody- 
czmie co roku w okresie debaty budżetowej w. 
Radzie m, Kralkowa, na teatr ten rozpoczęły się 
już jakieś ataki, któro zyskiwać będą na imten- 
zyjwiności w miany zbliżania, się krytycznego ter- 
minu, 

Wprawdzie ataków takich z poważnej strony 
dotąd właściwie nie było i mozmiar niebezpie- 
czeństwa wydaje się nam być pnzesadzonym 
przez troskliwych o dobro swej sceny artystów. 
Ale widocznie istnieją takie jakieś niebezpie- 
czeństwa zalkulisowe, nam nieznane, a zresztą 
— skoro już raz artyści teatru Powszechnego 
urządziii rodzaj plebiscytu w sprawie jego ist- 
nienia, przeznaczeń i fumikcyj, odnośny doku- 
kument zasługuje na rozpatrzenie, 

W swoim liście otwartym "komitet artystów 
przedewszystkiera rozprawia się z kwestyą „de- 
ficytowości* teatmi Powszechnego. Stwierdziw- 
szy pmedewszysiikiem, że deficyt tem nie jest 
stosunkowo tak wielki, artyści stwierdzają da- 
lej, że teatr tego typu musi i powinien być sub- 
iwiencyconowamy, Spełinia on swoje kulturalne 
gadanie, nie schlebiając najniższym gustom 
tiumu, lecz popularyzując klasyczny obcy i 
swojski repertuar wśród tych mas szerokich, 
które go jeszcze nie znają, a na scenack pierw- 
szorzędnych, dających przeważnie repertuar no 
wy, go nie poznają, 

W tym zakresie — jak stwierdza list otwar- 
ty, — krakowski miejski teatr Powszechny zdo- 
był już sobie dobre imię i po za granicami mim- 
sia. Jako dowód służy fakt, że od nowego sezo- 
mu „powstaje w Poznaniu teatr, subwencyono- 
wany przez państwo, z wyraźmem dla przy 
szłego kierownictwa zastrzeżeniem, że repartu- 
ar tej sceny ma się wzorować na dzialalności 
miejskiego Teatru Powszechnego w Kraikowiie*, 

W tym zakresie teatr Powszechny w Krako- 
wie pracuje od lat 2X i chce działać nadal, da- 

jąc arcydzieła dramatyczne świata ii dawną, 
komedya polską, na innych scenach rzadko gry- 
wang, dia najszerszych warstw miejskich i pod- 
miejskich, dla, przybywających wycieczek, dia 
miłościan, promieniujągc aż do Cieszyna, Taka 
działalmość obliguje miasta do podtrzymywania 
instytucyj, która dobremu imieniu kulturalne- 


SAX ROHMER. 


Topór Krzyżowca. 
~ (Tlom. z angieiskiego). 7 


— Prosze słuchać, Wiliam — zwrócił się do 
niego Klaw. — Nic William nie ma sprzedawać, 
chyba tylko umywałnię, Niech William nie za- 
pomni zmienić wodę kanarkom, To ziarno im- 
dyjskie, to dla biatych Jeżeli o ósmej 
nie będzie jeszcze myszy w pułapce, to proszę 
dać sowie śledzia. I proszę się wstnzymymać où 
napitku. To was zgubi, Williamie, 

Wsiedliśmy do dorożki. Ostatniego wrażenia m 
z tego miejsca dostarczyła mi niew idzialna pa- 
puga, która nas a okrz 

— Moris Klaw! Moris Klaw! Dyabeł po Ciebie 
przyszudł! 

W drodze ma stacyę Grimsby, którego oczy 
prawie się mie odrywały od wiidoku podniecają- 
caj twarzyczki panny lIzydy, opowiedzim w 
krótkich zarysuch dzieje rodziny Crespie'ch Mil- 
czącemu Momisowi, W „igi (ya przedatawia. 
la AR one jak następuj 

Nieboszczyk sir „A Chemie wplątawezy 
się w kłopoty pieniężne, usiłował „miać roba» 
ka“ aposobami, które niekoniecznie prowadzą 
do szczęścia domawego. Raz, po jakimś wybu- 
ehu niezwykle gwałtownym, rodzina rozbiła się 
mupełnie. Najpierwszy p b b sym jago, Ro- 
land, nie zabierając w drogę Nie, prócz błogo 
aławiaństwa matki oraz przekleństwa ojcow= 
skiego. Potem wyjechała do sioširy do Londynu 
lady C Crespie, która zreartę umarła już we dwa 
lata później. Samotny, opuszczony najpierw 
Przez syna, a potem przez żonę, stary, POZPIUŚt- 


mik przez para lat jeszcze uprawiał dalej ki 
zgubne nałogi. Służba porzucała go jedni 
drugimi, tak, że wkońcu został tylko sam ies 
wiemy stary burgrabia Ryder, którego rodzima 


od miepamiętnych czasów była w służbie rodu | 


Crespie'ch, Nareszcie apopleksya położyła kres 
nędznemu życiu starego barona, a ponieważ sym 
od lat całych nie dawał znać o sobie, sgdzono, 
że także zginął gdzieś w Afryce, dokąd. wyjechał 
po opuszczeniu domu rodzicielskiego, 

Po zgomie sir Ryszarda przybył do zamku p. 
Izaak Heidelberger i mie omieszkał dać się we 
maki mieszkańcom Crespineg. Był to żyd nie- 
miecki, wielki i tłusty, o grubych rysach twar 
zy i krótkim czarnym wasie, który starannie 
pielęgnował w daremnej nadzief, że uda mu się 
w ten sposób pokryć zarys ust godny Nerona. 
W tydzień po pogrzebie sir Ryszarda, p, Heidel- 
berger objął w posiadamie Crespie Hahl, 

Nowy nabywca przywiózł z sobą niejakiego 
Heimera, rodzaj zaufanego sekretarza $, po Od- 
pnawieniu starexo burgrabiego Rydera, obaj par 
nawie żydzi rozgościli ie na zamku, Spekula- 
cya, jaką zamierzali Prowadzić, wkrótce prze” 
stała być tajemmnicą, Oto wspaniałe stara zam- 
czysko miało być przedzienzęniete A płatne i 
doskonale rentująca Fila „łetnidko dla gości m 
miasta“. 

Stosunki pomiędzy grubym żydem, a starym 
burgranig, który. maiąc trochę oszczędności. o- 
miadlił się w wiosce Cresping, ułożyły się nader 
nieprzyjaźnie. Pewnego wieczoru, w historycz- 
mej oberży wioskowej „Pod Kubkiem*, do któraj 
jakoś przypadkowo zaszedł Heidelberger, do- 
szło nawet do obwartei kłótni, 

Stary Ryder powiedział: 

— Sir Ryszard, pomimo wszyskich swożch 
wad. był niegdyś norządnym dzentelmanem i 


gdyby nie tacy, jak pam, byłby do końca życia 
dzentelmanem pozostał, 
Równo w tydzień potem nastąpiła tragedya. 
— Dochodzimy do niej nareszcie, co? — pmzer- 
wał w tem miejscu Moris Klaw — aha, i dojeż- 
dżemy razem do stacyi. Prosze, niech pam się 
dla nas o osobny przedział pierwszej 
klasy, 


Grimsby poczynił w tym celu starania i m 
chwili gdy pociąg ruszał ze stacyi, rozpoczął 
dalszy ciąg swego opowiadania, 

— ppe mi sią zebrać szczegóły następujące 
— TZ 

(Stneszczam jego opowieść ubierając ją wa 
własne słowa). 

Właśnie zamykano oberże „pod Kubkiem* i 
wieśniacy, któnzy zwykli zbierać się tam ca 
wieczór, stali zebrani w gromadkę pod szyldem 
kołyszącym się mia wietrze, kiedy człowiek ja- 
kis nadbiegł pędem przez ulicę od strony zam- 
ku f, Spostrzegiszy ludzi zebranych, podbiegł do 
mich Eo Heimer, sekretarz Izaaka Heidelber- 
mona. Nie miał kapelusza, i nalana twarz jego 
w niepawnem oświetleniu wydawała się podob- 
ną do upiora, 

— Prydzej — zawołał ochrypłym głosem — 
gdzie mieszka doktór? 

— W © aim domu — odpowiedział 

a co się stało? 
I, — krzyknął Heimer i puściih 
ako p pędem dal 

W taki to Roos dramatyczny przedostała 
mię do świata Pierwsza wiadomość o mordzie, 
który potem nabrał tyle rozglosu, Fakty, wmet 
rogniesione po całej Anelii jak długa i szero- 
ka. przedsiawiały się w skróceniu, jak naste 
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mu Krakowa ujmy nie przynosi, a 
podtrzymuje jego tradycye. 

Pozostawalaby jeszcze kiwestya operetki, pro- 
wadzonej przez teatr Powszechny, która stano- 
wi rodzaj kamienia obrazy i punktu wyjścia 
do ataków na miasto za utrzymywanie drogo 
kosztującej „rozrywki“. List otwarty zwraca u 
wagę, że teatr Powszechny wystawia tylko na i 
szlachetniejszy rodzaj operetki „klasycznej“, 
ustalonych muzycznych wartościach, umożliwił 
także kilka prób operetkowych rodzimych pol- 
skich kompozytorów, Ten rodzaj operetki znaj 
duje duże wśród publiczności uznanie, a sma- 
ku jej nie psuje, nie należąc do płodów „muzy 
podkasamej', Nie nadaje się natomiast teatr 
Powszechny na teatr operowy, nie mając po te- 
mu, żadnych warunków, i próby w tym kie- 
runku spaliły na pamewce. 

Takie oto argumenty przedkładają artyści te 
awu Powszechnego pod plebiscyt Rady miej- 
gkiej i obywatelstwa miasta Krakowa, Zwraca” 
ją oni uwagę, że w czasie wojny powstało u 
nas poprostu całe nowe społeczeństwo, które 
trzeba na nowo wychowywać artystycznie i kul- 
turalnie, że teatr Powszechny, uprawiający kla- 
syczny obcy i swojski repertuar, część tego za- 
danja wychowiawczego właśnie spełuia — i Są 
pewni, że ten plebiscyt o swój teatr wygrają. 
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pięddnegiął pięt lat na Stole 


Jubiieusz pracy scenicznej Adolfiny 
Żimajer. 


W Teatrze Powszechnym odbędzie się we 
środę 11 bm, piąkna uroczystość pięćdziesięcio- 
pięciolecia pracy scenicznej Adolfiny Zimajer, 
tej stynnej  niezrównanej Zimajerki, która 
przez długie lata święciła niezwykłe tryumfy 
jako diwa operetkowa nietylko na scenach poł- 
skich, ale i zagramicą, nietylko w Europie, ale 
i w Ameryce. Adolfina Zimajer jest dzieckiem 
Krakowa, Poraz pierwszy wystąpiła na sceniie 
wi 1865 r, biorąc udział w dziecinnem przedsta- 
wieniu, urządzone przez Emila Derynga, któ- 
ty następnie zaangażował młodziutką artystkę 
do Oświęcimia, gdzie debiutowała ona w jedmo- 
aktówce Korzeniowskiago „Pierwej mama“, Na- 
stępnie zaangażował ją Gustaw Modrzejewski, 
pózniejszy jej małżonek. Państwo Modrzejewscy 
wy echali po kilku latach wądrówki po Galicyi 
do Królestwa, gdzie żona została zaangażowaną. 
jako naiwna do trupy Anastazego Trapszy. Zaj- 
mowałą już wtedy wybitne stanowisko jako ar- 
tysuka, Po kilkoletniem pobycie w Królestwie 
wyjeżda pami Zimajar do Lwowa a mtgd 
przenosi się do Warszawy najpierw do Teatru 
Rozmaitości, potem zaś do operetki, jaką reży- 
ser opery założył na ulicy Daniłowiczowskiej. 
Tam odnosi Zimajerka pierwsze swoje "| |E 
operetkowe w .„Rajskiem Jabruszku”, w „Mas- 
kocie“, w „Dzwonach Kornewilskich”, w „Nie- 
toperzu" Wi „Pierścieniu Rodzinnym“ i wielu 
innych operetkach, 

Już jako artystka o ustałonej sławie wyjeż- 
diża w 1884 r. do Berlina do teatru Walhalla, 
gdzie z wielkiem powodzeniem występuje w 
„Pierścienia Rodzinnym“, umyślnie dla niej na 
niemiecki przetłomaczonym, Publiczność nie- 
miecka przyjmowała owacyjnie artystkę, ale 
prasa hakatystyczna oburzała się na to, że dy- 
rekcya zaangażowała Polkę, Nawet. Bismark za 
interesował się tą sprawią i raz na posiedzeniu 
parlamentu oświadczył, że Polka przyjechała 
do Berlina, aby tu robić propagandę, 

Po pięcioletnim pobycie na scenie niemieckiej 
wraca pani Zimajer do kraju i odtąj wystę 
puje na scemach warszawskiej, lwowskiej, kra- 
kowskiej. Parę lat temu dyrekcya Teairu Po- 
wszechnego w Krakowie pozyskała na stałe 
panią, Zimajer. Artystka zapisała się w pamicci 
publiczności krakowskiej caya szeregiem nie- 
zrównanych kraacyj. iczka 'Trebizon- 
dy“, „Córka pani Angot“, „Domek tnzech dziaw- 
czat“, „Baron cygański"). 

Niewątpliwie też ma przedstawieniu jubileu- 
szowem znakomitej artystki wypełni się sala 
bo brzegi zwłaszcza, że dyrekcya wybrała tak 
melodyjną operetkę, jak „Idealna Żonka* Le- 
hara, " 1. M. 


a przeciwnie 


Kwiat bonapartystów. 


W dziejach pslitycznych i w życtu wybitnych 
osobistości kwiaty graty poważną rolę. Róża 
przewodniczyła walkom Lankastrów i Yorków; 
ród pierwszy mial za gadło masową, ostatni 
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oiałą różę. Plamtagenecj nazwisko swoje za 
wdzięczają gałązce jałowca (genet). Książę Kor 
deusz kochał się w gwożdzikach pąsowych, lilia 
iączy się z nazw:skiem Burhonów. 

Fiołek do godności ulubieńca. podniosła pierw 
szą żona Napoleona. cesarzowa Józefina. Panna 
de Beauharnais od dzieciństwa upodobała sobie 
miły, leśny kwiatuszek, Wtrącona, podczas re 
wolucyjnej zawieruchy do więzienia, z niepoko- 
jem oczekiwała swego tosu; pewnego wieczoru 
córka dozorcy więzienia ofiarowała, jej bukiet 
świeżych fiołków, 

— Ulubione kwiaty są dla mnie szczęśliwą 
wróżką „awiastują mi. wolność! — zawołała u: 
więziona, 

Nie gmyliła się: nazajutrz przywrócono jej 
wolność, Od tej chwili nie rozstawała się z fiot- 
kami, zdobiła niemi swoje włosy i suknie, Gdy 
Napoleon spotkał ją po raz pierwszy, wiązanka 
fiołków zdobiła jej stanik; w dzień zaręczy mia- 
ła na sobie suknię haftowaną w fiolki, w reku 
trzymała bukiet tych kwiatów, 

— Pozwól mj w dnia wesela nosić ticłki — 
rzekła do Napoleona — ga sam nie przynoś mi 
wtedy innego daru, tylko bukiet tych skrom- 
nych kwiatów. 

Cesarz nie zapomniał upodobania, zony; gazie- 
kolwiek się znajdował w roczmicę ślubu, Józe- 
fina zawsze oiwzymywałą, przepyszny bukiet 
fiołków, 

Ale w r. 1807 nie zdobiły one klęcznika Józe- 
finy — niepokój ścisnął jej serce, przeczuła, że 
ją dotknie cios bolesny. Brak bukietu spowado- 

wany był przez prosty wypadek; ogrodnik, któ- 
ry go zwykle przygotowywał umarł nagle, a 
chociaż cesarz na wezystkie strony porozsyłał 
ludzi, nie mógł znaleźć faworyzowanych przez 
zonę kwiatów, Napoleon, wiedział, że brak fioł- 
ków wielce Józefinę zmartwi; sam wybiegł na 
poszukiwania. Długi czas przebiegał bezskute- 

czmie ulice, naraz spotyka staruszkę, niosącą 
pełen kosz upragnionych kwiatów, Czemprędzej 
rzuca starej kilka sztuk ziotą i uradowany nie” 
sie zdobycz Józefinie; z uśmiechem wdrięczno” 
ści przyjęłą Kwiaty, lecz gdy je zbliżyła do twa- 
nzy, zachwiała się i poblądła, 
— Śmierć mi przyniosłeś — szepnęła —— kwia- 

ty rosły na grobie! — i zemdlona upadła na 
fotel, 

W dwa lata później nieszczęśliwa Józefina u- 
stąpić musiała miejsca Księżniczce austrya- 
ckiej, 

Ex cesarzowa niedługo żyła w niełasce Gdy 
umarła, trumna jej tonęła w wieńcach į festo- 
nach fiotków, 

Na Elbje Napoleon i jego stronnicy nosili w 
butonierce fjołki, a zwyciężomy bod Watelao ce- 
sanz. puzed opuszczeniem Framcyj, poszedł ra 
grób Józefiny, zerwał kilka fiołków, zaś po 
jego śmierci znaleziono w medalionie wraz z 
promieniem włosów ukochanej żony, Medaljom 
nigdy cesarza nie opuszczał, nosił go zawsze ra 
piersi, Odtąd fiołek pozostał godłem bonaparty 
stów, po śmierci ostątniągo cesarza stronmicy 
uwięń cad jego trumnę w fiolki, a do dziś dmia, 

rocznicę jego śmierci, bomapartyści zdobią 
putonierkj w kwiat cesarski. 


Gzarmy Śpiewak u króla Anglii. 


(1) Przed niedawnem odbył się w stolicy An- 
glii koncert, który obudził najwyższe zaimiere- 
sowanie wśród publiczności; nazajutrz po za- 
powiedzi koncertu wszystkie bilety zostały w 
lot rozchwytane, Artystą, który ożywił ogólną 
ciekawość, był murzyn p. Roland Hayes; już z 
Ameryki szła za nim fama wielkiego śpiewaka. 
Murzyn i tych razem nie zawiódł słuchaczy, pige 
pięknym głosem, Świetnie wyszkolonym, od- 
śpiewał szereg pieśni i aryi, które naogół nie 
bywają śpiewane przez murzynów. Tak głos, 
jak i nadzwyczajne zrozumienie muzyki. tudzież 
skromne zupełnie nie „tenorowe* zachowam$e 
się artysty uzyskały ogólny poklask, Rozentu- 
zyazmowama publiczność <chciwie dopraszała 
się o naddatkj, których też Śpiewak nie szczę-- 
dził. 

Nazajutrz po koncercie prasa angielską po- 
święciła murzynowij wspaniała recenzye, ogół 


zaś z niecierpliwością począł wyczekiwać na- 
stępnego występu. W dwa dni później w hotelu, 
w którym- mieszkał p. Rolamd Hayes, pojąwił 
się adjutant królewski j zażądał od Czarnego 
gentlemana, aby bezzwłocznie Się z nim 
do czekającego na dole automobilu, kióry po- 
wiezie ich do połacu Buckingham, Pana kró- 
lewska słysząwszy zachwyty nad nową gwiazdą 
na niebie śpiewackiem, poleciła, by przed jej o 
| Pieza sprowadzono egzotycznego artystę, 

Można sobie wyobrazić, z jakiem _zmiteszą - 
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niem wstępował biedny „blackmam* do wispar- 
'iałych salonów pałacu Buckingham, rezyden: 
zyi Jerzego V. i królowej Mary. Najwyższe u- 
znanje u królewskiej pary zyskały wzruszające 
w swej melancholii pieśni murzyńskie, które 
Hayes śpiewai jeszcze jako chłopak na plenta- 
cyach, nie przeczuwając, jż kiedyś będzie wy” 
stępował na dworskim koncercie. Swojego caa- 
su pewien kapitan amerykański słyszał raz ma: 
lego murzynka, a zachwycony jego mieryałem 
głosowym, dał go kształcjć w sztuce śpiewa. 
ckiej „Łatwo sobie wyobrazić, iż studya te peł 
ne były rozmaitych cierni, gdy się zważy, jaką 
pogardą otaczana jest czarna rasa w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Półlmocnej, 

Po występie król angielski ofiarował świewa: 
kowj wspaniałą brylantową spinkę do koszuli, 
z królewskimi inicyałąmi, Oboje królestwo pro: 
sili murzyńskiego śpiewaka o jak najrychłej.- 
sze nowe odwiedziny, 

Po raz pierwszy to zdarzył się fakt, jż spro- 
wadzono murzyna do pałacu Buckingham. 
Wieść o tem rozeszła się szybko po Londynie i 
już nazajutrz otrzymał artysta mnóstwo korzy” 
stnych nader propozy cyi, z których musiał me 
zygnowąć, mając już podpisany konirakt na ar. 
tystyczne turnee po Ameryce południowej, 

Egzotyczny śpiewak jak łątwo sobie wyobte- 
zić, zarabia olbrzymie suriy pieniężmę; wszysńtłto 
jednak odsyła natychmiast swej również crar- 
no-skórej małżonce į matce, za któremyj tęskrnio- . 
ta — jak twjendzi — przygłuszą, mu wszelkie 
tryumfy artystyczne, 


Zemsta córy Wschodu. 


Paryż w maju. 

(I=a) Publiczność tutejsza, czyhająca na sii- 
ne dreszcze jakichś wstrnząsających senzacyi, 
wzruszyła się przez chwilę tragedyą. któwej 
widownią był klub jukilerów przy ulicy Cadet. 
Bohaterką tej tragadyj była na odmianę ko- 
bieta perska, pani Janina Mussajeiw, żona per 
skiego jubilera. 

Przed kilku dniami, po południu, w klubie 
jubilerów znajdowało się wielu członków, , 
bowych; gawędzili eni w palami, gdy nagle shi- 
żący zaanonsował, że przyszła jakaś zawoalę 
wena kobieta i prosi, by ją wpuszczono. Przy” 
puszczano, że chodzi o jakąś damę z wyższego 
towarzystwa, która pragnie sprzedać swe klej- 
noty i dla uniknięcia natarczywych pytań i 
indagacyi skrywa twarz pod zasłoną welonu, — 
Ponieważ wypadki takie zdarzają się dosyć 
często, postanowiono wipuścić tajemniczego go- 
ścia. Zaledwie kobieta ta weszła do salonu, 
przystąpiła natychmiast do bawiącego przeto: 
tnie w Paryżu milionowego jubilera Mussaje- 
wa, a wyciągnąwszy z kieszeni postebrzahy re 
wolwer dała doń dwa strzały, Pierwsza kula 
chybiła i trafiła w duże lustro. które rozprysło 
się na drobne kawałki, druga jednak trafiła 
Persa i zraniła go tak ciężko, że Frzycząc padł 
ra. ziemię. Zebrani rmaucili się na ratunek rar 
nionemu, odebrali też broń egzotycznie wyglą- 
dającej kobiecie i płaczącą spazmatycznie za- 
częli wypytywać a przyczynę morderczego za- 
machu 

Kobieta łkając i drząc na całem ciele opowia- 
dała zdławionym głosem, iż jest żoną postrze- 
lonego jubilera Mussajewa, -który pastwił się 
nad nią przez całe życie. Mając lat szesnaście 
już jako jego żona znosiła formalne męczernie. 
Nie było Omia, iżby nie bił jej w bestyalski spo- 
sób, musiała mu służyć jaik niewolnica, usługi- 
wać go na klęczkach, cierpieć najgorsze upor 
korzenia. Małżonkowie mieszkali w Jerozolimie, 
gdzie milionowy Pers posiadał wiele domów: 
mimo jednak, że mógł tam swobodnie przyj” 
mować swe kochanki, sprowadzał je umyślnie 
do m.ieszkania żony i kazał jej być świadikiem 
wyuzidanych orgii. Wkońcu zostawił ją w Je- 
rozolimie razem z Pięciorgiem dzieci, bez ża 
dnych środków do życia, Sam zaś z . dwiiema 
swemi kochankami wyjechał da Paryża. 

Wówczas to w umyśle nieszczęśliwej kobiety 
wyłonił się plan zemsty. Postanowiła pozbawi 
życia swego tyrana. Przez dwa lata z rzędu 
odmawiała sobie najkomieczniejszych rzeczy: 
żyła prawie w nędzy, by zebrać pieniądze na 
podróż do Paryża, kiedy zaś nareszcie zaoszczę” 
dziła już tyle, by módz wyjechać, przybyła, do 
stolicy Francyi i tu dokonała zamachu ma 
męża. 

Pani Mussajew, która wzbudziła duże zainie: 
resowamie j współczucie w Paryżu, przewiezio” 
na została na policyę i zaaresztowana, Ogólnie 
sądzą, że francuscy sędziowie przysięgli unie- 
vdnnig nieszczęśliwą kobietę, która, jak zezna” 
ła, mimo wszystko kocha jeszcze wiecznie syg 
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